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Rewizja w gabinecie dyr. Sułowskiego
(Dalszy c ąg ze strony 1-ej)

zwrócił się więc do dyrektora depar 
'lamentu Drojanowskiego, który 
oświadczy! mu, że tą sprawą się za j­
mie. Tymczasem nie zają i się tyra 
wcale i po ponownym ataku ze stro­
ny prasy, świadek zwróci! się bez­
pośrednio do ministra skarbu z proś­
bą o pozwolenie na wystąpienie in­
dywidualne. Pozwolenie takie otrzy 
ma! i wystąpi! na drogę sądową.

Świadek mówi dalej, że przed po­
bytem w minirterstw :e skarbu za j­
mował stanowisko sędziego okręgo­
wego, ale ponieważ praca ta, zda­
niem jego, była zbyt mało aktywna, 
a będąc patriotą chciał więcej pra­
cować dla kraju przeniósł się da mi­
nisterstwa skarbu. Docnoazeń prz: 
ciwko Michalskiemu nie prowadził 
sam, lecz pod kierownictwem dyrek­
tora Węgrzynowskiego.

Dalej zeznaje iż dochodzenia ie nic 
były prowaazone bezpośrednio prze 
ciwko Michalskiemu, ale w ogóle 
przeciwko nadużyciom urzęcmkow 
SKarbowych.

J A K  ZAGITBtONó 
AK T* SPRAW Y  

MICHALSKIEGO?
Po zeznaniach świadka kpt. Kuź­

mińskiego, zeznawał obecny dyrek­
tor izby w Łodzi —  Sieradzki. W  l i ­
stopadzie roku ubiegłego przeczytał 
artykuł, w którym pomawiano go, 
że w związku z aferą Michalskiego 
stawiane sa zarzuty kilku urzędni­
kom, w  szczególności jemu, ponie­
waż zdaniem au tori artykułu prze 
prowadził włoski strajk i akt po­
trzebnych w tej sprawie nie przesłał 
sędziemu śledczemu KleinertOwi. Po 
zaznajomieniu się z treścią artykułu, 
świadek udał się do dyr. Drojanow­
skiego i zażądał wyjaśnienia, w jaki 
sposób ustosunkuje się ministerstwo 
do tej sprawy i czy może indywidu­
alnie wystąpić. Dyr. Drojanowski w 
tym wypadku obiecał zajęcie się 
sprawą, iednakże pomimo kilkakrot­
nej interwencji nic nie uczynił. W ós • 
czas świadek udał się do wicemin. 
Świtalskego, który mu oznajmił, iż 
wystąpienie indywidualne będzie u- 
ważał za niewłaściwa manifestację, 
jednakże po dwu dniach na w ystą­
pienie takie zezwolenie otrzymał.

Do skarbowości wstąpił ze stam - 
miska a iceprokuratora w Warszawie 
i został przydzielony do pracy w 
biuzze personalnym

Yr połowie października roku 1934 
rozmawiał telefonicznie z sędzią 
Kleinertem. Sędzia Kleinert zwrócił 
się do niego o akta w -prawie M i­
chalskiego.

W ezwał więc referenta i urzędnicz­
kę, polecając im, aby te akta wysłali 
do sędziego.

Akt nie przegląda! i nie sprawdzał. 
W  dwa dni potem zadzwonił znów

do niego sędzia Kleinert i powiedział 
jemu, że nie przysłał najważniejszych 
akt, mianowicie sprawozdania D. Po 
thea. W ówczas zawezwał do siebie 
referenta, zapytując go, gdzie są te 
akta. Referent ma powiedział, iż od ­
dał je p. Węgtzynowskiemu, p. W ę­
grzynowski zaś dyr. Zielińskiemu. Z a ­
częto akt szukać i wreszcie znalezio­
no je w  gabi..ecie dyr. Zielińskiego, 
między starymi gazetami i niepotrzeb­
nymi papierami. Kiedy akta były do­
ręczone od czasu pierwszego telefonu 
sędziego Kleinerta Jptynęło 4 do 5 
dni.

STOSUNECZKI
■ P. Sieradzki uważa, że s. Kleinert 

Dyl informowany przez ludzi niesu­
miennych, wobec czego mógł po­
wziąć podejrzenie, iż świadek umyśl­
nie aktów na czao nie dostarczył. ’ W 
ogóle świadek uważa, iż atmosfera w  
ministerstwie skarbu jest fatalna. 
Wszechwładnie panuje urzędnicza 
plotka i tc  złośliwa plotka. Brak n a j­
mniejszego porozumienia wzajemnego 
między poszczególnymi urzęd mi i wy 
dz.ałami, W  poczcie urzędowej znaj­
dywał listy, w  których starsi urzędni­
cy zwracali się do swych młodszych 
kolegów z poleceniami i prośbami, 
ażeby ci szpiegowali swych bezpo­
średnich zwierzchników.

Kiedy przyszedł z ministeistwa 
sprawiedliwości, z atmosfery wzajem ­
nego zaufania i życzliwości, zdawało 
mu się. że będzie mógł w  jakiś spo­

sób wpłynąć nr zmianę stosunków 
w  ministerstwie skarbu. Jednakże nic 
nie mógf zmienić, czego dowodem 
jest obecny proces.

2 KATEGORIE  
URZĘDNIKÓW

Uizędników świadek Sieradzki dzieli 
,ia dwie kategorie; albo są to nieroby, 
albo urzędnicy mający uraz psychicz 
ny —  to są tacy, którzy kwestionują 
każde -eznanie podatników.

'Na jw iększe jednak zamieszanie w 
ministerstwie czyni Okręgowa Izba 
'karbowa jednym z głównych dzia 
lacz.y na jej terenie jest p. Wizgird. 
M iał on kilka nieprzyjemnych spraw i 
uazieiar o mu licznych napomnień, 
ełynna była sprawa p. Wizgi-da, kie­
dy io  wysłał tytuł e gzek ^ y jn y  na 
sumę gro„z. 3-ch. W tedy przebrała 
się juz n.iarlia i sprawa „parła sie o 
min. Kw iatkowsk^go który polecił 
go przenieść z Warszawy na inne 
mniej oe.pi wiedzialne , stanowisko. 
Jednakże jan dotychczas, polecenia p. 
ministra nie wykonano.

Jednym ze zwolenników plotki j cat 
również p. Jerzy Laguna, jest on 
zreszią chor) nerwowo (świadczy on 
przeciwko Sieradzkiemu).

Dalej świadek odpiera zarzuty co 
do tuszowania afery Krzysztofo.skie- 
go. Zaezui podszywania się pod naz­
w ę legionisty uważa za nieistotny, 
gdy/ niguy nie utrzymywał, iż ni.n 
jesŁ f> ależał do PO W  i dc Związku 
Legionistów.

Zeznania Hindj Fleiscftet o« ej
(Daisiy ciąg ze strony i-ej)

Po p rze rw ie  prok. C arbaczyń - 
ski, od p ow iad a ją c  na zg łoszon y  
uprzedn io  p isem ny w n iosek  ad ­
w oka tów  A rn o ld a  i W o źn ia k o w ­
sk iego o dopu szczen ie  do od czy ­
tan ia  zeznań 17 św iadków  ze 
ś ledztw a , częśc iow o  p rzych y la  
s ię  do tego  żądan ia, w skazu jąc że 
t r e ś ć ' zeznań reszty  św iadków  
n ie  je s t  is to tn a  d la  sp raw y. A d ­
w oka t A rn o ld  im ien iem  obrony' 
p od trzym u je  sw ó j w n iosek, dom a­
ga ją c  się dopuszczen ia  w szys t­
kich w skazanych  przez n iego 
dow odów

Po n aradź.e  trybu n a ł o g io s ił 
postan ow ien ie , dopuszcza jące od ­
czy tan ie  p ro toko łów  zeznań 11 
osób, od m aw ia ją c  co do pozosta ­
łych  sześciu .
‘ P ie rw s za  zezn aw a ła  osk. H in d a  
F le isch erow ’a, k tóra  na p y tan ie  
p rzew od n iczącego  op isu je  począ­
tek sw e j zn a jom ośc i z P a ry le w i-  
czow ą. P od a je , że zn a jom ość ta  
datu je  s ię od r  1928 k iedy  P a rv -  
Iew iczow a  zaczę ła  kupow ać u 
n ie j w  sk lep ie  to w ary , n a jp ie rw  
za go tów kę, p óźn ie j na k red y t i 
p ozosta ła  je j  d łużną k ilk ad z ies ią t 
złotych .

Lądowanie pod gradem pocisków

t f c i u j a f l  japońska w iz a n g lio jif
■ foprsz Chińczyków n? Tien-Tsin i Pekin

T O K IO . 24. 8 ._  A g en c ja  D om ei 
donosi, i e  w o jsk a  japońskie, k tóre 
dokonały  w c zo ra j desantu na p ó ł­
nocny* wschód od S zan gh a ju , po­
sunęły s łę  w  c iągu  nocy pom im o 
oporu  C h iń czyków  o 2 km. na 
przód . D esani rozpoczą i s ię  v  czo-

sca, w  k tórym  od b yw a ł s ię  aesant. 
Pom im o wraka zab itych  i rannych , 
Jap oń czycy  n a tych m iast po w y lą ­
dow aniu  n a ta r li na C h ińczyków , 
k tórzy  w  ciągu  nocy  c o fn ę li się o 
b lisko 3 km.

D z.ś  z ran a  C h ińczycy  p odpa lili

Iu ng-K u an em  są ce w szystk ich  
s tron  o toczon e p rzez  od d z ia ły  j a ­
pońsk ie

IN T E N u J E

Znajom ość ta  im ponow ała  o- 
skarżonej, tym  w ięce j, że P a ry łe -  
w ic zo w a  w toku rozm ów  daw ała 
je j  do zrozu m ien ia , że chętn ie  by 
je j  p om og ła  gd yb y  po trzeb ow a ła  
ja k ie jś  in te rw en c ji u w ładz. F le i-  
s ch erow a  począ tkow o n ie w yk o ­
rzys ta ła  te j p ro p ozy c ji i dop iero  
gdy  żona asesora  n o ta ria ln ego , 
O rzechow ska, skarżyła  się, że 
m ąż j e j  je s t  p om ija n y  p rzy  obsa­
dzan iu  w o ln ych  n o ta r ia tó w ; zde­
cyd ow a ła  s ię o te j sp raw ie  pom ó­
w ić  z P a ry lew ic zo w ą . W  ten  spo­
sób zaczę ły  się je j  in te rw en c je
także w  sze reg i1 innych  . spraw , 

-»
S P R A W A  M IC H A Ł O W S K IE G O

N astęp n ie  p rzew od n iczący  prze 
chodzi do zadaw an ia  pytań  w  
sp raw ie  sędz iego  M ich a łow sk ie ­
go. F le is ch e row a  p rzyzn a je , - że 
p od ję ła  s ię  in te rw en c ji w  sp ra­
w ie  M ich a łow sk iego . C hodziło  tu 
o p izen ie s ien ie  sędziego M ich a ­
łow sk iego  z R zeszow a  do L w o w a . 
W  sp raw ie  te j p e rtrak to w a ła  z 
P a ry iew ic zo w ą , k tóra  ob ieca ła  
je j  in te rw en io w a ć  w  W a rs za w ie . 
Z aw iad om iła  o tym  M ich a łow sk ie  
go, k tó ry  z w ia sn e j in ic ja ty w y  o- 
f ia r o w a ł go tow ość  poknroia kosz­
tów  w y ja zd u  P a ry le w ic zo w e j do 
W a rs za w y  w  k w oc ie  60 zł. P ie n ią  
dze te p rzes ła ła  P a ry le w ic zo w a  
p rzez p a ch c ia rza . W k ró tce  po 
tern don iosła  je j  P a ry lew ic zo w a , 
że w  sp ra w ie  te j  in terw en io w a ła  
w  W a rszaw ie , W  zw iązku  z tą 
sp raw ą  o trzym a ła  od J ó ze fa  
H och inuna z  R zeszow a  kartkę z 
przypom n ien iem  o sp raw ie  M ich a

iow sk iego . Faktem  o trzy m a n i^  te j 
kartk i —  jak tw ie rd z i —  była 0- 
bu rzom  . u w aża ła  bow iem , i e  
H ochm an m iesza  się ćo n ie  sw o­
ich  spraw

P O Ż Y C Z K A

W ja k iś  czas potem  gdy  P a r y ­
lew ic zow a  zw ró c iła  się do n ie j o 
pożyczkę w  kw ocie 500 zł. n ap i­
sa ła  lis t  do sędz iego  M ich a ło w ­
sk iego, k tóry  w  odpow ied zi p rze­
słał F le is c h c ro w e j 500 zł. podp i­
su jąc s ię  na p rzek az ie  jako  „Z o ­
f ia  C harkow ska” . Co s ię  ty c zy  ko­
respon den cji, p od p isyw a ł s ię  
bądź „R ze s zo w ia n in " , bądź sk ró­
tem  , r “ . P ien ią d ze  te F le is ch e ro  
w a  p rzekaza ła  P a ry le w ic zo w e j. 
O trzym u ją c  od n ie j w eksle  d la 
M ich a łow sk iego .

M Ą Ż  N IE  W IE D Z IA Ł

N a  pytan ie  prokuratura w y ja ­
śnia, że m ^ż je j  o s ta ran ia ch  d la  
sędziego M ich a łow sk iego  n ic  n ie  
w ied z ia ł. K oresp on d en c ja  H och - 
m ana p rzych od z iła  na nazw isko 
osk. Izyd o ra  F le isch era , a lbo­
w iem  w  tym  sam ym  domu m iesz­
kała  inna H e len a  F le is ch e row a . 
C hodziło  p rzeto  o un ikn ięcie  0- 
m yłk i w  doręczan iu . F le is ch e ro - 
w a p rzyzn a je  zresz tą  że ow a  dru  
pa H e len ą  F le is ch e ro w a  ju t  k i l­
ka ła t tem u w yp ro w a d z iła  s ię  z 
tego domu. P rz y zn a je  rów n ież , że  
w  pew nym  w ypadku sędz ia  M i­
chałow sk i u d z ie lił je j  1 p o iad y  
p ra w n e j w je j  sp raw ie  sądow ej.

P o  pytan iach  adw . A rn a ld a , 
p rzew od n iczący  o godz. 15-ej za ­
r zą d z ił p rz e rw ę  do w torku  do go ­
d zin y  9 rano.

ra j nad ranem  y cd  osłoną ogn ia  o g ra b ili jap oń sk ie  sk łady tow a-
japoń sk ich  dzrał ok rę tow ych  i ja  
pońskich w odn osam olo tów  bom 1 
bow ych, desant odbyw a ł s ię  pod 
gradem  pocisków  p on iew aż Chiń­
czycy s trze la li z obu b rzegó w  r z e ­
ki. J ednocześn ie  w odn osam olo ty  
jap oń sk ie  bom bardow ały  w o jska  
chińskie, za jm u jące  stanow iska 
w  o d leg ło śc i około 200 m od m iej-

ŚKODA, 25 SIERPNIA

6.1ć P ie śń  „Kiedy ranne  usta ją  
zo rze” . 6.18 G im nastyka  u.38 M uzy­
ka (p ły ty ) . 7 00 Dziennik. 7.10 M uzy­
ka (-płyty). 11 57 S ygnał c z a s i  i hej­
nał 2 K rakow a. 12 03 Dziennik. 12.15 
F elie ton  praw ne -  spo łeczny . ,2 .25  
ork. F ilharm . W arszaw sk . z Ciecho­
cinka. 15.45 W iadom . gosp o d ar ;ze. 
ló.OO M iędzy polskim i i francuskim i 
w ierszam i — szkic z cyk lu  „Z m oje­
go w a rsz ta tu ’’. 16 ,15 II r?rg> P o , f skie. 
T ran sm isja  z P iń sk a , (zd jęc ia  dźw ię­
k o w e). 15.45 Rom an S anguszko  -  
odczyt. 17.00 K o n c e rt so listów . 17.50 
K auczuk —  pog ad an k a . 18.15 Ze 
św ia ta  ba jek  M icke” M ouse ( p iy ty ) . 
I 85O P o g ad an k a . 19.00 Slynr..’ d y ry ­
genci —  XIX au d y c ja  (p ły ty ) . 19.50 
W iadom . sp o rto w e . 20.00 K /insert 
O rk . m andolin istow  „K askada  (z  
W iln a ). 20.45 D ziennik, 20.55 F o g a - 
danka. 21.00 K oncert chopinow sk w  
w yk. Zcfii Ja roszew icz  Hulanickiej. 
21.45 „D ni pow szedn ie  p a ń stw a  Ko­
w a lsk ich ” —  pow ieść mc wioną. 22.00 
M uzyka tan eczn a . 22.50 O sta tn ie  wia­
dom ości dziennika i Kom. m eteorolog.

WARSZAWA II (M okotów).
13 00  F let i fag o t w  roli instrum en-

- - '  - s r  ,Od i ’
tow solowych (p i) ty). 14.06 Koncert 
rozrywkow1' (p ły ty ). 15.00 Pogadan­
ka. l i . i o  Ź y iić  kulturalne stolicy.
15.15 Koncert selistów. 22.CD W iado­
mości sportowe. 22.05 Z , F eśni o zie­
mi naszej” —  „M azow sze1. 22.20 Mu- 
zyica lekka (p ły ty ). 2315 Muzyka 
taneczna (p łyty ).

Czwartek, 26 sierpnia.
6.15 Pieśń „K iedy  ranne wstają 

zorze". 6-18 Gimnastyka, ą.38 Mu­
zyka (p ły ty ). 7.00 D z;ennik. 7.10 
Muzyka (p ,y ty ) 11.57 Sygnał czasu 
i hejnał z Krakowa. 12.03 Dziennik, 
12 15 Jak budować na wsi? —  poga­
danka. 12.25 Koncert ork. wojsk. 
15,45 Wiadomości gospodarc-e. 16.00 
„S ierp ień" —  pogadanka dla dzieci 
starszych. 16.15 Jan Brahms,' Snna 
ta G-dur op. 78 na skrzypce i fo r te ­
pian. 16.45 Obozy wyjwczynkowe dla 
kobiet pracujących —  pogadanka.
17.00 1000 taktów muz” ki. 17.50 P o ­
radnik sportowy. 1S.Ó5 Pogadanka.
18.15 Muzyka lekka (p ły ty ). 13.50 Pc 
gatanka. 19.Ck „Śpiew o Bośni” — 
słuchowisko. 19.40 Pagadanlca. 19.50 
Wiadom. sportowe. 20.00 Koncert mu 
zyki lekkiej i tanecznej. W przerwie o 
godz. 20 45 —  Dziennik i W iad. rol­
nicze. 21.45 Dni powszednie państwa 
Kowalskścn —  powieść mówiona.
22.00 Recital śpiewaczy Ireny Cy­
wińskiej. 22.30 Żniwne pieśni na Ślą­
sku —  'audycja słowno - muzyczna. 
22.50 Ostamie wiadom, dziennika. 
Kom meteorologiczny, 13.00 Koncert 
rozrywkowy (płyty). 14.06 Dawne 
arie i pieśni (p ły ty ). 15.00 Jak spę­
dzić święto? 15.10 Muzyka taneczna.
22.00 Wiadomości Sportowe. *2 95 
Reportaż z życia. 22.20 Muzyka lekka 
i taneczna fp iy ty ).

row e w  d z ie ln icy  Pu tu n g. Noc 
m inęła  spokojn ie. Ookolo godz. 1 
m in. 30 w  nocy ukazał się nad 
S zan gh a jem  ch ińsk i sam oiot bom ­
bow y, lecz  zosta ł zm uszony do u- 
c e c z k i  p rzez japońską a r ty le r ię  
p rzec iw lo tn ic zą .

z w y c i ę s t w o
C H I f t C ^ Y K o W ?

S Z A N G H A J , 24 8 . Żródłs chiń 
sk ie donoszą, że C h iń czycy  prze 
s z li do n a ta rc ia  w zd łu ż lin ii kole 
jo w e j H ankou • P ek in , i z a ję ły  
k ilka  m ie js cow ośc i w  pob liżu  
L ia n g  - C iang, zd ob yw a ją c  o b fity  
m a te r ia ł w o jen n y .

MARSZ CHIKCZ^ ÓW 
NA TIEN - T2TN

SZAN G H AJ, 24. 8. Chińska agen­
cja „Central News" do»osi, że woj-

Groźny pożpf na Grochówie
spowodował lekkomyślny technik fabryczny

Spłonęła fabryka Rzewuski i S-ka
W  Fabryce maszyn budowlanych 

Rzewuski i S-ka p izv  ul. Grenadie­
rów 32, na Gioęhowie, w noev z 
wtorku na środę o godz. 2-ej, wy- 
buchl groźny pożar. - -

1 rzeiirowaoŁone n> miejscu do­
chodzenie wykazała iż  pożai przez 
nieostrożność spowodował 26-letni Je­
rzy Krakowiak (GrOchowskr 275)
technik fabryczny.

Pełni! on nocną służbę, dozo,ując 
kilku robotników. W  pewnej chwili 
udał się do kantorku rozdzielni, 
znajdującego aie w hali głównej i 
tam lekkomyślnie zapalił papie/osa. 
Następnie niedopałek rzucił na za­
laną i pizesiąknietą smarami i ben­
zyną podłogę.

Nastąpił wybuch i podłoga stanęła 
w płomieniach. Rorniocześnie zaczęły 

ska chińskie, które rozpoczęły atak płonąć smary i benzyna, która, wy-

Kołowania giełd warszawskich
G I E Ł D A  P I E K 1 Ę 2 H A  J j j j "

G I E Ł D A  Z B O t O W ADewizy: Berlin (sprzedaż °12,97, 
kupno 212.11); Londy.i 23,40; N ow y 
Jork 5.29; N ow y Jork (kabel) 5.29 
i 1/4; Paryż 19.87; P raga  18.41, W ie ­
deń (spr ze dąż 99.20, kupno 98.80 ; 
Marka nien srebrna (sprzedaż 
116.00, kupno 141.00).

Papiery procentów* 3 proc. por. 
prem. inwest. I  em. 69.33, I I  e n 
„8.25; 4 proc. państw, poż. premiowa 
dolarowa *9.60; 8 p roc. I . Z. Krmr 
Banku gosp. kr?j. 1 8 proc. obl’ g. 
Komun: Banku grap kraj. 6A0C (w  
proc.);; 8 proc. chlip". budowlane 
Banku gosp. araj. 93.00; 8 proc. L. 
Z. ziemskie dolar. gwar. 70 00, ku 
p o i  25.52; 5 proc. L. Z W arszaw y 
(1233 r.) 63.50 —  62.73; 5 i R>ł proc. 
oblig. m. W arszaw y 7 em. 38.50.

Akcje Bank Polski 104-00, Lilpop 

50.75*
Tendencja dla dewiz i pożyczek 

państwc wych nieco słabsza, dla U-

dla

I d z i e s z  z  p r ą d e m  c z a s u ,

czytając ABC

Ceny rozum ieją się za 160 kg. pa­
rytet wagon W-wa, w handlu hurto­
wym, ładunkach wagonowych za go­
tówkę. Pszenica jednolita 32.00 —  
32.50; żyto I  standart 24.5u —  2 j.OO' 
owies I standart nowy 22.00 — 22.50; 
jęczmień nowy (0.75 —  21.25; groch 
polny 26.00 —  27.00; g ro  h VLtoris
^3,00 —  29.50; łubin riebieski 15.75
—  16.25; łubin żółty 16.50 —  17.00; 
rzepak zimowy 59.00 —  60 00; koni­
czyna czerw. sur. b iz gr. kanianki
95.00 —  110.00; -koniczyna biała ber 
kan. 18C 00 —  195.00; mak niebiesk.
78.00 —  80.00; mąka pszenna gat. I
48.00 —  61.00, mąka pszenna gat.
i t  39.00 — 41.00, .. ąka pszenna
nastewna 26.00 —  27.00, mąka żyt­
nia gat. I  35.00 —  37.00; mąka żyt­
nia razowa 27.50 —  28 50; otręby 
pszenne gruas z pnzern. stand. 19 00— 
19.50; otręby pszenne miałkie z 
przem stand. 18.00 —  18 5n; o-ręby 
żytnie z przemiału stadn. 16.53 — 
17.00; makuchy lniane ’ 5.00 — 35.50; 
m ak u c h v  rzepakowe 2) .00 — 21.50.

Ogólny obrót 2100 ton, w tym ży- 
837. ton, Usposobieni-, stałe,

w kierunku na Ti„ntsin douarły wczo- 
-a j do miejscowości Yang Ling- 
Czing, p ieiwszej stacji kolejowej za 
Tientsineir na linii Tupao - Tien 
tsin. Bitwa była bardzo zacięta.

Agencja donosi jednocześnie, że 
samoloty chińskie ostrzeliwały ubie­
g łe j nocy okręt japoński, stojący n,- 
kotwicy na wysokbci Wusung.

GEK -MATSl/i DOWÓD 
CA W SZAN GHAJU
S Z A N G H A J , 24. 8 G enera ł Iw a - 

ne M atsui, b. kom endant ga rn izo ­
nu na Form ozie , m ian ow an y  zo­
s ta ł dow ódca w o jsk  japoń sk ich  w  
Szanghaju .

P r z e ł ę c z  H a n k a u  z d o b y t a
T O K IO ,  24, 8, ( P A T ) .  A g en c ja  

D om ei don.isi n a  podsraw ie  w ia ­
dom ości, o trzym an ych  z  Nankou, 
że  w o jsk a  jap oń sk ie  za ję ły  dziś 
rano o god z  6 p rze łę c z  Nannou 
o re z  v szystk ie  b ron iące  ją  fo r ty . 
K om un ikat jap oń sk iego  m in is ter­
stw a w o in y  p o tw ie rd za  tę w ia d o ­
mość, dods jąc , że  w o jsk a  ch iń ­
sk ie m ied zy  K a łganem  a Szu-

. część wprocukowanycl: już maszyn 
budowianych.

W  obecnej chwili czynne aą już 
wszystkie działy fabryczne, za wy- 
jątkiem narzędziowni oraz hali 0- 
brabiarek. Z grupy 150 robotników, 
jakich zatrudnia 1 fabryka, ’ większa

ićn część juz aziś stanęła do pracy.
LeKKomyslny sprawca pożaru Kra- 

aowiaii pracował w tej fabryce od 
kilku lat, uchodząc za zoofnegO i 
sumiennego pracownika. Obecnie zo ­
stał aresztowany i popadł w silną 
aepresję psychiczną. - r  ._„

A B C  s p o r t o w e
<

Polscy Jeźdźcy zwyciężają
w  R y d z e

RYGA. ?4. 8- W poniedziałek, w 
tr*ec m oniu nnęclzi narodowych za­
wodów hippicznych w Rydz* odbył 
s ę konkurs o nagrodę „Daugavy“. 
Startowało 40 koni. Polacy odnieśli

PAR YA , 24. 8- Na mstrzostwach 
atiademiickich świata w  Paryżu Polska 
rozegrała w  ponledzlaiek mecz w  ko- 
szyKÓwce kobiecej z Łotwą, przegrv- 
wając 23:29 (l6 : lo ).  Była to lerwsza 
porażka drużyny oolskiej. W  pierw-

buchaiąe, przyczyniała się do dal 
szego rozszerzania pożaru.

Dyżurni robotnicy tzucili się na 
ratunek usiłując kurtkami, workan.i 
i 't. p. zdusić płomienie. GwaŁowność 
nożaru icdnak była tak wielka, że 
mimo ich wysiłków przybrał on za­
straszające rozm iary i iopiero w 
spóźnionym bardzo terminie zorien­
towani, się, że należy wezwać straż 
ogniową.

Na miejsce przybyły dwa oddziały 
straży ogniowej pod dowództwem 
kom. Geysztora, które rastały już 
całą fabrykę n płomieniach, pak’ ., 
się bowiem urządzenie rozdzie.ni i 
narzędziowni oraz cały dach nad ty ­
mi działami i nad Kotłownią. Akcję 
ratunkową utrudniał brak wody i 
zaszła potrzeba uniehomienia becz­
kowozów. \V pierwszym rzędzie za- 
bezpieczone przed ogniem sesiearie 
budynki fabryczne i mieszkalne:
Kilku strażaków w czacie “ kcji ra ­
tunkowej odniosło rany.

Walk* z płomieniami została do­
piero ukończona o godz 4 30 naa r » 
nem

V, edług obliczeń, straty wynoszą 
około 100 tyaięcj złotych, spłonął bo-
w em derh i runęły je go  żelazne PARYŻ, 2<. 8. Havas donosi z Mo
wiązania, poza tym uszkodzone po- . ' ,
ważnie zostały obrabiarki fabryczne skwy, ze plenarne zgromadzeń S<

sukces, zaimując pierwsze dwa miej­
sca. Pierwszym był por. Komorowski 
na Zbiegu (be;: punktów karnych), a 
drugim p. Strzeszewski na Owadzie 
(3 pkt. karne).

Ptrisha pn9(|>vwa z Łotwą
na mistrzostwach akad&mtdcic i

szej połowie Polki grały bardzo do­
brze, wykazując znaczną przewagę 
nad Łotyszkami. Po orzerwie Polki 
grają bardzo nerwowo i chaotycznie. 
Zwłaszcza zawiodła obrona.

Mtulenberg mistrzem śwista na szosie
KOPFNHAGA, 24- 8- W poniedzia­

łek odbył się w  Kopenhadze no kolar­
skich mistrzostwach świata wyścig 
szosowy zawodowców na dystansie

3|)0 km. Mistrzostwo świata na szosie 
zuobył Belg Meulenberg, który wv- 
mieniony dystans przebył w 7 godzin 
59 min. 48 eks. Średnia szybkość zw y­
cięscy wynosiła 37 km. na godz.

„P rzy tu łe k  re s zte k  rozbitej masonerii’ ' -

Zol a; nniê nla Bo Rotiiry-tMiW
wydała partia rtarodowo-socjaiistyczna

B E R I IN  £4. 8 „V o e lk is c h e r  
B eo b a c h te r ' donosi, że p rzew od ­
n iczący  n a jw yższego  sądu p a rti. 
na rodow o - s o c ja lis ty c zn e j W a l­

te r  Buch w y d a ł zarząd zen ie , aby 
w szyscy  człon kow ie  p a r t ii b ędący  
rów n ocześn ie  członkam i P-otary - 
Cłubu zg ło s ili do dn ia  31 gru dn ia

Szarańcza azjatycka na Wołyniu
n i s z c z y  p o l a  i s a d y  p o d  Ł u c k i e m

fretce u w & R i śmierd
S t r a c e n i e  9  „ t r a c k ^ t o u /  w  L e n i n ^ a d z i e

wietów okręgu moskiewskiego po­
stanowiło usunąć ze stanowiska prze­
wodniczącego moskiewskiego komite­
tu wykonawczego Fiłatowa, zarzuca­
jąc mu, „brak czujności polityczne* 
utracenie łączności z n asami oraz sa­
botowanie ruchu stachanowskiego” .

P ARYŻ, 24. 8. Hayas donosi z M o­
skwy: „Lenłngi adzkaja Prawda”  z
dn. 23 kwietnia, donosi, że trybunał 
wojskowy okręgu leni igraclzkJego 
skazał na śmierć w  dn. 22 b. m. 9-du 
członków „trockistowskiej organizacji 
kontrrewolucyjnej” . W yrok  natych­
miast wykonano. Akt eska.żer.ia gło­
sił, że oskarżeni dopuścili się „szere­
gu zbrodniczych czynów, jako to- 
rozmyślne trucie robotników craz spe - 
wodowanie wybuchu, kióry pociągnął 
za sobą ofiary ludzide w  jednym z 
orzedslębioistw przemysłu wojenn- 
go” . W yrok wykonano.

Ł U C K , 24. 8. (K o r  w ł . ) .  P rzed  
kilku dn iam i nad w sią  Nowry 
C zartorysk  pod Łu ck iem  ukazały 
się w ie lk ie  chm ury n ieznanych  o- 
wad ów,

P o d  w ie c zó r  ow ady te os.ad ły  
na polach  i sadach ;. n iszcząc  po-

zo s ta li je s zc ze  na polach  roś lin y  
okopow e i liśc ie  d rzew .

Jal: s tw ierdzon o , ow adam i, k tó­
re  zaa tak ow a ły  w ieś , b y ła  szarań­
cza azja tycka  pc ra z  p ie rw szy  za­
obserw ow an a  na Mrołyń  (1 ).

1937 roku sw e w ys tąp ien ie  z te j 
o rga n iza c ji. Ci, k tó rzy  do tego  
term in u  m e spein ią tego  za rzą ­
dzenia, u w ażan i będą  za d z ia ła ją ­
cych na szkodę p a r t ii. Z a rząd ze­
n ie  to  uzasadn ione je s t  o rg a n iza ­
c ją  R o ta ry  - Clubu, k tó ry  posiada 
na całym  św ie c ie  ok ręg i, na k tó ­
rych  cze le  s to i w yb ie ra n y  co rocz­
n ie  t. zw . gu bern a tor Skutkiem  
tego  p ow sta je  syu acja , że cudzo­
z iem iec  k ie ru je  ok ręgam i, zn a j­
du jącym i się w  N iem czech . P ró c z  
tego  stv ierazon o. że w  R o ta ry  - 
C lubach n iem ieck ich  zn a jd ow a li 
p rzytu łek  cz łon kow ie  ro zw ią za  
nych w, R zeszy  ló ż  m asońskich.

i i Cz?rne naB?ałejrii i

P ism c le w ic y  san a cy jn e j „C za r  
ne na B ia łem  n ie  ukazało się z 
p rzyczyn  n ieza leżn ych  od w yd aw ­
n ictw a.


